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O Wileńskie dla Polski.
W tym okresie, kiedy 

wojska nasze stały nad 
Dźwiną i Berezyną, spór 
polsko litewski o granice 
został tymczasowo uregulo­
wany przy pośrednictwie 
generalissimusa Francji. 
Ustalona została linja gra­
niczna, zwana lioją Focha, 
która na Suwalczyźnie 
przebiegała od granicy Prus 
Wschodnich na czterdzieści 
kilometrów na północ o<k 
Suwałk w pobliżu WiżajriT 
Pińska i Sejn, kierując się 
ukośnie od północnego za­
chodu ku południowemu 
wschodowi do Niemna, 
następnie granica biegła 
Niemnem ku północy na 
wysokość stacji kolejowej 
Oran, skąd, kierując się ku 
wschodowi i północy w 
oddaleniu 15-30 kim, od 
linji kolejowej Grodno-Wil­
no- Dźwińsk, sięgała granic 
Łotwy.

Odwrót nasz znad|Dźwi- 
ny i Berezyny oddał Wilno 
i Wileószczyznę we włada­
nie bolszewików, którzy 
następnie oddali te tereny 
litwinom stosownie do za­
wartego między nimi trak- 
ktatu za cenę współdziała­
nia Litwy z Sewdepią w 
woinie polsko-bolszewic­
kiej.

Litwini przenieśli swą 
stolicę z Kowna do Wilna.

I ten stan rzeczy pano­
wał w chwili, kiedy wojska 
nasze po decydującej bitwie 
pod Grodnem posuwały sie 
w kierunku Wilna.

Liga Narodów, pośre­
dnicząca wówczas na nasze 
życzenie w sporze pomię­
dzy polską a Litwą, zapro­
ponowała nową linję demar 
kacyjną, pozostawiając 
Wilno w posiadaniu litwi- 
nów.

Wojska nasze, stosując 
się ściśle do postanowienia 
Ligi narodów pilnie strze­
gły, aby nie przekroczyć 
wyznaczonej im linji

Litwini w tym czasie 
rozpoczęli w Wilnie awan­
turniczą politykę w stosun­
ku do polaków. Po licznych 
mowach dokonanych na po­
lakach przez bolszewików 
w Wilnie nastał tam okres 
aresztowań i sądów dora­
źnych.

Jęki i skargi ludności 
polskiej w Wilnie i na Wi­
leńszczyźnie dochodziły gło- 
śnem echem do dywizji 
białorusko-litewskiej, której 
szład stanowili mieszkańcy 
Grodzieńszczyzny i Wileń- 
skezyzny.

Dywizja ta niespodzie­
wanie i wiedzy naszego 
Naczelnego Dowództwa za­
jęła okręg Wileński i Wil 
no wypędzając litwinów za

OKULISTA Dr. MEDYCYNY

it. ewigftK
; b-yły asystent ordynator ocznej kliniki 

Wojenno medycznej akademii w 
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starą linję demarkacyjną 
Focha, dowództwa dywizji 
generał Żeligowski, pocho­
dzący z grodzieńszczyzny 
podawszy się do dymisji w 
armji polskiej, ogłosił się za 
wodza naczółnego niekarnej 
dywizji. Z terenów powsta 
łych między linją Focha a 
nową, zaproponowanąprzez 
Ligę Narodów, utworzył 
generał Żeligowski t. zw. 
Litwę Środkową z Wilnem 
jako jej stolicą Na wschód 
od Litwy Środkowej tere­
ny, przygnane nam ryskie- 
mi preliminarjami pokojo­
wymi, zajmują wojsko Rze­
czypospolitej, zbliżając się 
ku Dźwinie i odgraniczaiąc 
w ten sposób Litwę Środ­
kową od sowieesiej Rosji.

Dziś każdego polaka 
interesują przyszłe losy te­
renów, zajętych przez gen. 
Żeligowskiego, zamieszkały 
przez patrjotyczny żywioł 
polski. Nic więc dziwnego 
że zajęło się tern zagadnie­
niem Sejmów Komisja do 
spraw za grani czńych, która 
pod przewodnictwem wi­
ceprezesa tej komisji posła 
Falkowskiego, a na wnio­
sek posła Dubanowicza. 
prezesa klubu Nar. Zjedno* 
czenia Lud., uchwaliła jed­
nomyślnie iż wobec poło­
żenia, wytworzonego na 
północnowschodniej granicy 
Polski, Sejm wyraża prze­
konanie że możliwie rychłe 
i bezpośrednie połączenie 
obszaru Wileńskiego z 
Rzecząpospolitą Polską, 
zgodnie zwielokrotnię wyra­
żaną wolą ludności tego ob­
szaru jest jedynym i konie­
cznym warunkiem trwałego 
ułożenia się stosunków po­
koju na tej granicy.

Ostatnie wiadomości, 
nadchodzęce z Angli i

Francji, każą przypuszczać 
iż państwa te, a szczegól­
niej Anglja, aczkolwiek nie­
chętnie, pogodzić się mu­
szą z faktami dokonanemi 
i proponowany rzecz gen. 
Żeligowskiego plebiscyt na 
Wileńszczyźnie. Ludność 
miejscowa będzie mogła 
swobodnie wyrazić swą wo­
lę co do przynależości pań­
stwowej, wierzymy silnie, 
iż opowie się ona za Pol­
ską. S. f.

Ceraźnitjszość i przyszłość 
naszej gospodarki.

Dotychczas prawi* żaden z 
ministrów polskich ni* stawał 
przsd Seimetn z żakiem zado 
woleniem, jak p ras. ministrów 
Witoa:

Objąwszy kiarownictwo rsą  
dów, kłady Polica zagrażała a  
tra ta  niepodległości, akiedai 
■wo|ą deklaracją w chwili, gdy 
pokój z Rosją bolszewicką so 
•tal zawarty, wróg zapalała 
rozgromiony a krwaw* rZądy 
sowieckie — dzięki źołnierio 
wi polskiemu — chylą aią do 
upadku, dławiąc aią w* włas­
nej krwi i zbrodniach.

Ii* w tym „wielkim czynie* 
tkwi zasługi W itoia, Naczalo* 
go Dowództwa, czy taż zestal 
on dokonany współpracą 
.wszystkich*, z calam spoi* 
eseństwem  — ja it rzeczą na 
razie obojętną — fakt zoitain 
faktam. P rsez .cu d  nad Wi­
słą*, przad zawarci* pokoju 
i zniszczeni* armji bolizawic 
kiaj ustaliśmy prz*d*waxyitki*m 
naive grea<ce na Wschodzi*, a 
powtore, jak słuszni* wyraził 
się min. Witos, zyskaliśmy 
możność „«dd&chu'i

Deklarację toin, Witosa n- 
zopałuiają informację szafa 
sztabo generalnego, g«n—por. 
Rozwadowskiego, jakich ud sia­
l i  .współpracownikowi lwów 
sklei „G-tzaty Porannej*.

Gen, Rozwadowski s tw ier­
dzając, iź dzięki wysiłkowi o- 
ręża polskiego uzyskaliśmy
możność zawarcia pokoju na 
»prsawi*diiwych i na korzyst­
nych dla nas warunkach, w 
ten sposób wyraża się o na- 
szach granicach wschodnich!
.G ran ica  która dyplomacja na­
sza obaccia zastrzega sobie w 
rokowaniach pokojowych, m o- 
jtm  zdaniem, są minimalna, na 
jakia mogliśmy aią zgodzić i z 
radością wideę, źa koalicja
zrozumiała to wraazcla, iź gra­
nica ta  są konieczna dla na­
szego bytu państwowego. U- 
trsym ana przy nas dsięki na­
szej zwycięski*! ofensywie te- 
rytorj* na północy, stanowią 
pod względem gotpódarćzym  
dla kraju znakomitą pomoc. 
Ni* jat może ogdlhia wiado 
mam, ża w taj części kraju po­
siadamy około półtora miljona 
morgów dębiny która wydzier­
żaw iona pod odpowiednią eks­
ploatację, przeniesie psń ttw u  
olbrzymi dochód, pokrywający

j*śl< niw w zupełności, to choć 
w dużej mierz* koszta .wojny*.

Należałoby więc mniemać, 
iź po tak świetnych sukcesach 
rząd  polski, z p, ministrami 
Witosem i Daszyńskim na cza 
la, wyzyskując sytuację, nia 
tylko zajmi* się uporządkowa­
niem państwa, ale przede- 
wsETitkiem reformami, szcze­
gólnie żaś realizacją ustawy 
rola aj.

Tymczasem pogłoski chodzą 
iż pp. W itos i Daszyński mają 
zamiar nstąpić. Dlaczego?

Cachą t. z, partji lewicowych 
jest dążność — z* względów 
osobistych i teoretycznych — 
do pozostawania w rządzie; z* 
względów zaś praktycznych — 
jeżeli chodzi tylko o tłumy i o 
blichtr — W opozycji.

Nawat najradykalniejsze r* 
formy można uchwalić, ale 
przeprow adzić je, to rzecz 
trudna, każda wioskę, względ­
ni* każdego robotnika nie da 
się zadowolić, a można przy- 
tam stracić popularność.

Nikt z obcych, czytając ga­
zety lewicowe — szczególnie 
artykuły z zakresu życia spo­
łeczno gospodarczego — niw 
uwierzyłby, iż na czoła rządu  
polskiego stoją przedstawiciel* 
dwóch, skrajnych obozów pp.: 
Witos i Daszyński. Sądząc po 
strajku kolelowym i poniedział­
kowym nikłby nie uwierzył, że 
zastępcą prem jera ministrów 
jest przywódca partji socjali­
stycznej. Przeciwnie myślanoby 
iź w Pelsc* istnieją rządy re­
akcyjna a ni* ludowcowo-so- 
sfalistyczne. G

Al* taka podwó|na gra; być 
równocześnie w opozycji i w 
rządzie może zniszczyć w 
krótkim czasie naw at najdo­
skonalszy ustrój państw owy a 
ni* dopiero nowo powstały ' 
organizm, jak państw a polskie­
go.

Zrozumiałem jest, że w dzięcz­
nie jest pracować pod hasłem: 
„O jczym s w niepezplecseń- 
stwis*; wt*.dy milkną spory 
partyjne i wsxystko; gromadzi 
s ę  pud jednym sztandarem , 
Jsd aa k  w normalnych w aran 
kach życie ma swoje prawa, a 
wssvstkia prądy nurtując* i 
rozdzielające społeczeństwo 
wydobywają się na zewnątrz, 
uwydatniając się w walc* n a j­
rozm aitszych kierunków — a 
wtedy .rządzić* jest ciężko. Z 
każdego kroku trzeba zdawać 
rachunki, za każdy c*yn musi 
sję być odpowiedzialnym wo­
bec stronnictw, narodu, a w 
końcu wobec własnego sumls- 
nia.

Rządsic — to znaczy być 
pierwszym obywatelem pań 
stwa, ale nigdy pierwszym agi­
tatorem,

Zwyciężyliśmy na froncie, 
ale czeka nas wielka praca, 
której naw et niem ożna porów 
nać « wysiłkiem kSikutygod 
ulowym uwieńczonym wspama- 
łam powodzeniem. Ms my b o ­
wiem utrwalić naszą niepodle­
głość 3 tworzyć nowe warnnki 
bytu dla Ojczyzny.

Budżet naszego państw a — 
to ruina. Same wydatki na 
płaca urzędnicza przew yższają
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o 50 proc. dochody państwa. 
Posłowie w karygodny sposób 
uchwalają wydatki, idąca w 
miliardy, nia troszcząc się za 
pełnie o ich pokrycia.

Według wynurzeń ministrów 
Grabskiego i Śliwińskiego, ze- 
grata Połsca nędza i niedoata 
tak, szczególnie nadchodząca 
xima będzie nadzwyczaj clątką. 
Niepewność naacaj aytoacii 
pogarsza nierozstrygniąte eprs- 
wy:;.Wilna, Góraago Siąskr, a 
w końcu niaaznanta przez A - 
maryką pokoju w Rydza.

Ta niepewność wisi aad 
krajam i nad katdym jago o 
bywatalam. A  głód cagrąta 
tak samo każdemu z nas, baz 
różnicy.

Potrzebujemy reform, ona 
tylko mogą postawić pańitwo 
na nogi. I nikt przad nimi z 
jakichkolwiek bądź wzglądów 
nia oowinien sią cofać

Nasz każdoesesny rząd mu 
si naprawdą .rządzić" — czy 
to wyszły z ławicy, czy to * 
prawicy. Musi on być iwia  
dom a wago calu i dróg doń 
prowadzących. Mnsi być świa- 
dom, iż pracnja dla narodu, a 
nia dla stronnictwa. Naród 
zai, to cala społeczeństwo — 
baz wzglądu na warstwy, Muii 
być on świadom, iż „rządzić” 
ani taż pracować w Sajmie 
pod wpływam nastrojów ura­
bianych „z góry" wśród eze- 
rokich a nlaoświadomionych 
mas — nio można. Wtedy bo­
wiem Polska stoczyłaby etę w 
anarchją i bazrsąd, a taka 
Polska nia laży w niczyim in- 
tarasia — chyba naszych od­
wiecznych wrogów.

H, Mianowski,

Pamiętajmy o żołsiirzs!
Pomimo zawarcia pokoju i 

ciąściowaj demobilizacji, żoł­
nierz polski stoi nadal na poe- 
tarunkn, strzegąc z trudem 
wywalczonych granic Ojczyzny 
Nlewolno mu ze|ść z tego pos­
terunku, nia wolno taż społe­
czeństwu zapomnieć o potrze­
bach żołnierza, a , instytucjom, 
opiekującym sią nim, spocząć 
na lauracb. Nadchodzi zima, 
rodzą sią nowa potrzeby; zbli­
ża sią Boża Narodzenia, musi 
my przesiać na front opłatek i 
podarunek na gwiazdką. To 
t a t  P. T wo Czerwonego Krzy­
ża wraz z Kołem Polak w So­
snowcu zinińjowało już pracą 
przygotowawczą w tym kie­
runku. Dwie są najważniejsza 
■prawy: dostarczyć żołnierzo­
wi tych ciepłych rzeczy, któ­
rych intandantara dać nia mo 
ża jak: rąkawlczki pulsówki
act,, drngs: przygotować paczki 
świąteczne. Rąkawiczki, bar­
dzo prostego kroju o jadnym 
palcu i ściągaiąta u dłoni, łat­
wo uszyć z jakiegokolwiek, by­
ła ciepłego materjałn; wzór w 
każdej chwili otrzymać można 
w lokalu T-wa Czerwonego 
Krzyża, który również zaku 
puja pewną ilość matarjału na 
tan cal, ufając, ża nia braknie 
chątnych rąk do szycia. Zwra 
cać sią w taj sprawia nalaży 
do fpani Siamiradzkiaj, ul) Ma­
łachowskiego 3 w godz. 4 6, 
Druga rzecz to paczki. Poi 
tanowiono przygotować pewną 
ilość paczek, z których każdą 
ma zawierać nastąpująca prze­
dmioty: onuczki, mydło, nicią 
igły, trochą herbaty, enkru, tys. 
toniu lob papierosów, ołówek- 
pocztówki, kawałek czekolady, 
oraz opłatek. Paczek tych

Brojektuje sią przeszło tysiąc, 
adto każdy za opłatą 150 

mk. może zamówić taką pacz­
ką, czyli kupić ją dla jakiegoś 
żołnierza. Adres of.aroia wcy 
znajdzie sią w paczce i żoł­
nierz sam może przesłać po­
kwitowanie. Sprawą tą kieru­
je pani W sadow a.

A wyglądają tych drobiaz­
gów dla nas, zda sią codzien­
nych zwykłych, a na fronda 
niacaniony skaib stanowiących. 
Spodziewają sią ich od nas ci.

co sią dziaćml Zagłębia mienia, 
a wiąc 11 pp. 7 pp. lag. 6 
p. uł. '

Niechże nie czekają napró 
źno. niech żaden nasz żołnierz 
nie oowie z garyczą w dniu 
wigilijnym: napomnieli o mnie 
w kraju, a jednak gdyby nie 
ja, moźsby spokojnych świąt 
nie mieli w Zagłąbiul Niech 
każdy służy of arą w pienią­
dzach, lob w naturze, niech 
każda kobieta przyłoży rąką 
do tsj pracy. To nia ofiar z 
naszej sirony. nie dobroczyn­
ność, lecz obowiązek, to spra­
wa spokoju naszego sumienia i 
wesela w naszym domu w te 
świ sta. _________

Z djalogów na czasie.
— Pan już ma „Miljonó- 

w kę“? — Przypuszczam ... A 
jaki numer! Powiadam  panu 
wyjątkowy numer! Dość po­
wiedzieć! wyśniony!

Czy istotnie wyśnił się pa­
nu? — Naturalnie... i to kilka­
krotnie podczas jednej nocy. 
W yobraź pan sobie, śni mi się 
ciągle, że sam Trockij staje 
przedem ną i mówi: kup num er 
zawierający siedem siódemek! 
Budzę się! Zaczynam rozważać.. 
Siedem  siódemek? Jak  to wy­
konać skoro najwyższy num er 
obligacji pożyczki premjowej 
jest 4,999.999. W  tem błyska 
mi myśl szczęśliwa! Rozumiem! 
Trzeba pomnożyć siedem przez 
siedem i wówczas będzie to 
num er wyśniony.

— I znalazłeś pan ten nu­
mer? — W yobraź pan sobie, 
co za dziwny traf. W ychodzę 
na ulicę i w witrynie pierw sze­
go domu bankierskiego wisi o- 
bligacja z moim numerem... 42!

— Jak to  42? Przecież sie 
dem przez siedem wynosi 49?

— No... tak, ale nie według 
tabliczki mnożenia Trockiego!
■ M S ą g p g M S m M M H M  flM B W B

Z Oómeso multa
Tajne dokumenty niemieckie

FRANKFURT (w») „FrankL 
Z tg / ogłasza u  „Echo de Pa­
rła” teina dokumenty niemiec- 
kit, między łonami, protokui 
koofaraucji praaowaj w urzę­
dzie Spraw Zagranicznych w 
Berlinie w sprawie Górnego 
Sląaka. Na konferencH tej, o 
etrzegano prasą przed nalega­
niem na szybki plebiscyt na 
Śląsku Górnym ponieważ na 
•trój ludności zmienił sie po 
klęsce rosyjskiej. Jsrxy Bern­
hardt oświadczył, żs ma dowo­
dy. iż urzędnicy niemieccy pod 
burzali ludność przeciwko Frau 
ca-oto. Sprawozdawca „Fran­
kfurter Ztg." oświadczył że 
Korfanty otrzymuje stale naj 
tajniejsze dokumenty niamiec 
kie. Tak naprzyklad Polacy 
ogłosili wyciąg * protokołu taj­
nego posiedzenia Rady minis­
trów w Berlinie, ne którem 
bardzo drastycznie wyrażano 
sią o  członkach komisji aljanc- 
klej, O gen. La Rondzie powie­
dziano, że jest ctłowiekiem wy 
bitnym, ale że generał włoski 
de Merini jest głupcem. Po o- 
głoszeniu tego sprawozdania 
gen. Merini, któremu nie brak 
wesołości, zaczyna stale swe 
przemówienia w Opolu od słów 
Mimo że jestem głupcem ośmie­
lam sią iednak powiedzieć...
Protest nłemców a odrocze­

nie plebiscytu.
BERLIN (wł.) Na skutek po 

czynionych jakoby przez Rząd 
polak* u Eutenty kroków w ce­
lu uzyskanie odroczenia plebia 
cytu na G  Śląsku do wiosny, 
rząd niemiecki przez swego po­
sła na konferencji pokojowej 
zgłosił kontrpropozycją, protes­
tując przeciwko odłożenia ple­
biscytu

E L
Rgfyfikacii tm kta tu .

WARSZAWA (P.A.T). 
Komisja Zagraniczna uchwa­
liła projekt o ratyfikacji u- 
kładów ryskich i wybrano 
podkomisję dla opracowa­
nia wniosków w przedmiot 
cie z. Wileńskiej.

l i i  dim? Gdański!...
WARSZAWA, (PAT.) 

Rada ministrów na posie­
dzeniu w dniu 21 bm zaj­
mowała się sprawą Gdań­
ska i upoważniła ministra 
spr. zagr. do dania naszej 
delegacji w Paryżu instruk 
cji imieniem rządu, że nie 
pozwala jej podpisywać ża­
dnej takiej konwencji w 
sprawie gdańskiej, któraby 
była sprzeczna z postano­
wieniem traktatu wersal­
skiego.

Zmiana trak ta tu  pokojowego
PARYŻ (wł) Ne pawaem 

posiedzenia w Waszyngtonie 
oświedczył sią Brian za zale­
sieniem .wszystkich pożyczek, 
zsciągaiątych przez państwa 
koalicyjne w Ameryce za przy 
rzeczsmia zupełnego robroje- 
nia. W dalszym ciągu żądał 
Bryan skreślenia niemieckiego 
odszkedowania wojennego i 
zmiany traktatu pokojowego.

Demobilizacja w Czechach.
CIESZYN W Pradz# ogło­

szono rozkaz o demobilizacji 
armjl czeskiej, podpisany przez 
prezydenta i ministra spraw 
wojskowych) Demobilizacja roz­
poczęła aią dnia 12 go paźdsier 
nika przez zwolnienie roczni 
ków z roku 1896 do 1898 i 
odbyweć sią będzie stopniowo, 
w miarą wyszkolenia poboro­
wych z reku 1920.JgArmia do­
prowadzona będzie do n o rm a l­
nego stanu w czasie pokoju 
przed końcem latago 1921 roku.

Polska Litwa a Liga Narodów.
PARYŻ (wł) Rada Ligi Na­

rodów, która tym razem zbie­
ra sią w Brukseli, od ponie­
działku rozpocznie badanie 
•praw polskich, a wiąc prze- 
dewszystkłem sprawy zatarga 
poliko-iitswskisgo, i okupacji 
Wilna przez jenerała Żeligow­
skiego. D slsgzt polski, p. Pa­
derewski będzie aa tem posie­
dzeniu obecny.
Niedoszłe aresztow anie delegacji 

polskiej
RYGA (*»ł) (Orient) Do­

piero teraz wychodzi na jaw, 
że Wszechrosyjski Centralny
Komitet Wykonawczy wyda) 
w swoim czasie rozkaz aresz­
towania delegacji pokojowej
polskiej w Mińsku, a to i  chwi 
lą zajęcia przez wojska bolsze­
wickie Warszawy. Rozkaz ten 
był powodem, dla którego d e­
legacja pokojowa nie była od­
razo przyjęta przez komisarzy 
bolszewickich, czekano bowiem 
na możność spełnienia rozka­
zów, Zmiana sytuacji wojsko- 
wej, przeszkodziła w wypeł­
nieniu polecenie.

BudlennyJ.
TARNOPOL (wł) (Orient.) 

Szerzące cię od pewnego cza­
su pogłoski o przejściu Bndłen 
nego na stroną Ukraińców i 
zwróceniu sią przeciw Sow ie­
tom nie odpow.adają prawdzie. 
Kawaleria Budionnego, silnia 
przetrzebiona przez wojska 
polskie i zdemoralizowana, częś­
ciowo sama sią zdemoralizo­
wała i rozleciała, gros jedmtk 
sił wraz z Badiennym znajduje 
■Są w Czerkasach, oczetufąc 
uzupełnień i reorganizacji. Ga- 
sety sowieckie stwierdzają zu­
pełną lelalność Budiannego dla 
dowództwa czerwonej armjl.

R H UH
Powstanie na prawobrzeżnej 

Ukra nie.
(K B P.) Pzasa rumuńska z 

Besarabji infeumuja, że między 
Dniestrem i Dnieprem wybuch 
ło powstanie chłopów ukraiń­
skich przeciwko bolszewikom. 
Chłopi przepędzili sowieckie 
władze i wymordowali znaczną 
liczbą komisarza.

Lenin o polityce Rosji,
BERLIN (PAT). Dzieniki 

donessą z Lindynu; depesza 
iskrowa donosi z Moskwy, że 
Lenin na konferencji przywódz- 
ców wygłosił dnia 15 paźdsier 
nika ważną mowę o polityce 
Rosji; powiedział on między ło­
nami że preliminarja pokojowe 
wypadną d h  Rosji mnM ko­
rzystnie. aniżeli mogłoby to się 
stać przed pochodem na War- 
aztwę. Gdy armja czerwona 
zbliżała sią do granic* polukiej 
itapropoaowihł lord Curson w 
imieniu L‘gt Narodów zakończa 
nia wojny. Odpowiedzieliśmy że 
aiedbsm? o L gę Narodów.

W końcu omawiał Lenin 
■prawy gospodarczej odbudowy
Roni.

Wydalenie robotników.
GDANSK (PAT) „Gazeta 

Gdańska oodaje, że w całym 
powiecie Kwidzyńskim zaczęto 
bezlitośnie i gwałtownie wyda 
lać wszystkich robotników Po­
laków w majątkach ziemskich 
Równoczsśaie N emcy wydalają 
wszystkich rzemiślników Pola­
ków pracujących po wsiach.

£ Rady ministrów. 
WARSZAWA (PAT) „Na­

ród* Na wesoizjszym posie­
dzeniu Rady M nistrów po wy­
słuchaniu referatu Tice-miniatra 
Dębskiego postanowiono prze­
dłożyć Sejmowi prolekt ustawy 
o ratyfikowaniu ustawy rozej- 
mowy i prsedwtąpnych warun 
ków pokolowych.

Z konwentu senjorów, 
WARSZAW A  (PAT). „Robot­

nik" Dziś ma sią odbyć kon­
went senjorów, który rozważy 
sprawą sposobu glosowania nad 
konstytucją-

Wystąpienie posłów.
WARSZAWA (PAT) Poseł 

Msślanka (P.S L.) »;? poseł ks. 
Jan Msdej (P.Z.L) wystąpili 
dzisiaj ze swoich klubów i 
wstąpili do stronnictwa katolic 
kiego-ludowego (grupa posła 
Matnkiewlcza) .

W zrost s ił Wrangla.
WARSZAWA (PAT) „Kur- 

jer Polski” donoci Generał Pie- 
mikiu dowódca oddziałów ko­
zackich, które wyruszyły z 
Polski na front gen. Wrangla, 
wydał rozkaz, w którym wzy­
wa wojska do przebicia sią 
przez armią sowiecką na Krym.

WARSZAWA (teł. w!) Ar- 
mja bolszewicka ewakuowała 
Jekaterynoaław.

WARSZAWA (telef) Z Pa­
ryża donoszą: Stany Zjedno­
czone coraz to wyraźnie) udzie­
lają pomocy Wraoglowi. W o- 
stataieb dniach miał przybyć 
do jednego z portów na Krymie 
parowiec amerykański' wioząc 
10 lokomotyw d!a Wrangle.
Nadburmlstrz Gdańska przeciw 

Polsce
GDANSK (wł) l „Dziennik 

Gdańtki" donosi na podstawia 
miarodajnych iaformacji, że nad- 
burmistrz Gdańska Sabm pra 
cuje gorliwie na gruncie parys­
kim w kierunku nafdalej idące­
go wyodrąblecn a Gdań*ka od 
wpływów polskich! Dążenia 
jego idą nawet tak daleko, iż 
czyni on wszelkie wysiłki aby 
wbrew traktatowi uznana zo­
stała zasada odrąbaośći JGdań- 
ska,

Sprawa Gdańska,
PARYŻ (wł). Kbnfsrencja 

ambasadorów na wczorafazem

posledseoin przyjęła wypraco­
wane przez Csrra i Msssigoy 
'ego projekt koawencli polska- 
gdańskiej. Nowy tea prolekt 
przyzneje Polsce w Gdańska 
pewne przywile|e, D u ś rano 
przedstawiony on będzie obu 
delegacjom i być może, że już 
w sobotą zostanie przyjęty i 
podpisany. Z tą chwilą wejdzie 
w życie.

Przed kapitulacją Kowna.
GENEWA (wł.) „Tempa" 

donosi z Rygi: Kowno znsjdaie 
ają w obliczu kapiteli cii. Rząd 
litewski to miasto opuścił.

Z Sejmu.
WARSZAWA. (P.A.T) 

Posiedzenie sejmowe z dn. 
22 b. m. Pierwszym pun­
ktem porządku dziennego 
jest sprawa radyfikacyjna 
umowy, zawartej w Rydze. 
Marszałek w przemówieniu 
swoim, żc dążyliśmy wy­
trwale do pokoju, oraz do 
pracy przy budowie pizy- 
szłości kraju, liczymy na 
to, że ktokolwiek będzie 
kierował narodem rosyj­
skim nie rozpocznie nowej 
wojny, wspomniawszy na 
jej straszliwe skutki. Podpi 
sując preliminarja pokojo­
we w Rydze staraliśmy się 
by granice z Rosją ustalić 
na zasadzie interesów oby­
dwóch pąństw, nie wyzy­
skując naszych ostatnich 
zwycięstw. Wkońcu skła­
da podziękowanie delegacji 
za żmudną i wydatną pra- 
cę w Mińsku i Rydze, 
(brawa) Następnie Marsza­
łek udzielił głosu prezyden 
towi ministrów; Poraź pier­
wszy od czasu powstania 
niepodległej Polski rząd 
Rzeczypospolitej staje dziś 
przed wysokim Sejmem 
w atmosferze nie wojny, ale 
pokoju. Nie prowadziliśmy 
walki dla zaborów, ale ko­
nieczność zagrożonej wol­
ności kraju, włożyła nam 
oręż do ręki. Nie żądaliś­
my też od rządów sowie­
ckich niczego, coby nieod 
powiadało zasadom spra­
wiedliwości i  słuszności 
prawa W  dalszym ciągu 
prezydent nawołuje do 
twórczej pracy nad odbu­
dową zniszonego wojną 
kraju.

' Kronika.
— Pielgrzymka do Piekąc 

odbędzie tlę dzisiaj. Wczoraj 
wieczorem otrzymano wiadomo­
ści, iż wiedze górnośląskie zgo­
dziły tią na pielgrzymką mie­
szkańców Zagłębia do Piekar. 
Wobsc itego kierownicy piel­
grzymki proszą wszystkie osoby 
zapisane na listą pielgrzymów 
o zgłoszenie sią dziś przed go­
dziną ll- tą  rano do kościoła 
parafialnego, skąd pielgrzymi 
wyruszą na G. Śląsk.

— Ze Straży Obywatelskiej.
Kierownik V komisarjatu Stra­
ży Obywatelskie) wzywa wszy­
stkich członków należących do 
tagoż komisarjatu, aby z powo­
du rozwiązania tejże straży 
złożyli opaś ki i legitymacje u 
kierownika przy ul. Średniej 
Nr. 14 lub jego zastępcy przy 
ul Żytniej dom p. Szklarskiego 
do duia 24 bm.
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— Z e b ra n ie  z w ią z k u  lek a  
rzy . Zebrsni* ogółu* csłonków 
Związku Leka *y Zsglybla D«- 
browskUgo odbędsla się w dn. 
24 b. no. w niedziele o gods. 
10 reno w lokalu wiascsm w 
Snauowcu ul Piłsudskiego nr. 16 
(ZjedłOcsenie Narodowe). P,e- 
•zeni są o przybycie na to **- 
branie wszyscy członkowie 
Związku.

— W ydalen ie  Obcokrajowa 
ców  z  b iu r  i  k an ce la ry j. D*ią- 
ki Bogu od dwucb prawie lat 
mamy swoją niezależną Ojcze 
sną, granicą której zakreśla 
dsielaa oatz* s ra j* . Po cięż- 
kich trudach wojennych pow ró­
cą do rodsionych siedzib no­
sze zuchy żołnierze i oficerowie. 
S*j<n ma wedswlić inwalidom 
wojennym pewuą rozległość 
gruntu, a ci co bez szwanku, 
lub z mniejszymi ranam i wyidą 
z szeregów cóż czynić będą? 
W połowicznym a to u ik u  do 
rzemiosł, f*bryk i kopalń, a 
reszta? a of carowie? W swo­
im wfesuym kraiu brak pola 
pracy a dla czego? — bo o»o 
w gościnnej P ilic e  roiw ialm  - 
śnili sie obcokrajowcy. W b o 
rach psństwowych. fabrycznych, 
kopalnianych w kancelariach 
wojskowych 1 prywatnych p ra­
cują źsdzł, śydów ectki ( .o  się 
dowiedzą swoich powiadamiają 
lob pośredniczą w eLarowaniu 
podarunków) nieme?, rosiani*. 
czesi, lttwiej, rusini. więc i 
przed domobiiizację armji wielu 
polaków uzdolulonych żądnych 
uczciwej pracy niema miejsca, 
a có i będzie jak nasi waleczni 
przybędą? Rzemieślnicy i inni 
fizycznie pracujący pójdą ,u a  
easy" do usług krzyżactw a, a 
meiący wykształceni* C6ż uczy­
nią? W ywalczać polską potęgę 
umieją, lecz wobec sprzyjają­
cych obcoplamleńcom, aą p ra ­
wie bezsilni. C ó i więc uczy­
nić nele iy?  Oto hasło .Polska 
dla polaków*. W szyscy żydc', 
iydkow ie 1 Żydóweczki oraz 
obcokrajowcy powinni być zaw­
czasu zwolnieni tak z powiato­
wej jak i z prywatnej ałuiby 
nietylko kancelaryjnej lecz i fa­
chowej, w biurach wszelkich 
«a kolei łe lasnej w fabrykach, 
kopalniach i wszelkich zakia 
dach, jak niemniej o s u n ą ć  
należy żydów z wojskowych 
kancelaryj.

— P o le g o a n ie  żydów . Po­
mimo zatydzenia  B ędtina do 
bandli polskich lub stow arzy­
szeń nieprz* jonowano żydów, 
jednakże w jednej z w ydzierża­
wionej aptek od niedawnego 
czasu przyjęto w charakterze 
praktykautek dwie żydówki, 
dziwnie to jakoś wygląda, jad 
nakże nie dowodzi kosmopoll 
tyzmu lecz gra rolę wyracho­
wanie materjalne. Dn apteki, 
gdzie pracują „ n ts s e  dzieci” 
uczęszczać będą sbrachamczy- 
ki, joakowicze, akulowicse i ró ­
żne Rojzy i Błamy, co ma rza- 
ccywiście miejsce.

O t co znaczy mieć spryt.
W  Sosnowce, Dąbrowie, Z t-  

wierciu, Csęstochowie a nawet 
w Górze Kalwarji, gdzie głów­
ny  cadyk mieszka, niema ta 
kich .delykatnościof* dla nacji 
Sama.

Czy związek aptekarski po- 
awoli na naruszanie etyki ap­
tekarskiej.

— Je sz c z e  o ch o ro b y  za­
raź liw e. Otrzymujemy stale 
informacje, świadczące o tern, 
fte choroby zaraźliwe (wenery 
czn t) szerzą się coraz bar­
dziej.

W skutek uprawiania pota­
jemnego nierządu w niektórych 
żydowskich hotelach, w któ­
rych naw et służba (numerowe) 
jest chora, nie mówiąc już o 
prosty tutkach .zaraza przenosi się 
potajemnie, coraz szersze zata- 
czalac kręgi.

Należałoby nad tego rodzą 
ju hotelami rozciągnąć jaknaj 
troskliwszą opiekę w hotelach 
« służbę kobiecą zmienić na 
męzką

Zaznaczyć trzeba, że le­
ka rz  naczelny sanitarno oby 
czajowego urzędu, dr. Chalacz

zajął się energicznie pracą nad 
uzdrowieniem wielkiej ilości 
chorych wenerycznych w powie 
cła zaś szerzące się u nas nie­
rząd i rozpustę zwalcza gorli 
wie rzędn ietka sanitarno oby­
czajowa p. Julja Grelakows, 
zaw dzięczając której można 
obecnie przajść spokojnie uli­
cami miasta. Podkreślić też 
trzeba, że wspóldsiaia energi­
cznie) w walcu z nierządem  
żandarm eria wojskowa a win­
na więcej wepó działać... zoli-
cja miejska, oczyszczając mia
sto ze zgmlicny moralnej i fi­
zycznej.

Sądzimy, że sami mieszka 
ńuy miasta dopomogą władzom 
zwalczać potajemny umrząd. 
który z każdym dałem  dsj« 
•iękezy  procent chorych płcio­
wo.

Codzień niem tl otrzymuje* 
my listy w których czytelni 
cy nasi uskarżają a-c na istnie 
jące w mieście połsjtm ne spe­
lunki i ogniska zarazy.

— O ś led z ie . W roku ze­
szłym Centrala Pasapu szopa 
tnzyta tu tsjsze magazyny w 
bardzo znaczne zspssy ilsd c ', 
przednich g»Ltaków. N iezna­
czna część tychże została ro«- 
tpr.ygdftae odbiorcom, znaczna 
fl ść zaś pozostała w magazy­
nach. Ponieważ przschmaywa 
ni* tychże sprawiło Puzapowi 
bardzo wiele trudności, r* 
wzglądu na brak odpowiednich 
pomieszczać. zwracano się 
wielokrotnie do Rady Z ’azdu 
Priem ysbw ców  Górniczych w 
Dąbrowic oraz do Zarządów 
Kopalń i Fabryk osobiście, pi­
śmiennie i sa pośrednictwem 
ogło«c«ń i artykułów w pis­
mach z propozycjami nabycia 
przez kopalnie większych ilości 
śledzi, robiąc w tym względzie 
wszelkie możliwe aistw tenia, a 
nawet obniżając cenę, wszyst­
ko jednakże, bezskutecznie. 
Kopalnie nie zareagowały na to, 
gdyż Zarządy Obawlaląc się. 
że śledsie w dalszym ciągu 
przechowywane ulec mogą ze­
psuciu, Puzap wobec tego 
zwróci! się do Władz Aprowi- 
zacyjnych Wojskowych z pro . 
pozycją odstąpienia t*m ie ta  
pasów, na co władse te ’ chęt­
nie się sgodtlly, przysyłając* 
nam zapotrzebowanie większa 
nawet niż posiadane zapasy.
0  ile więc w kilko najbliższych 
dniach kopalni* nie zaintera- 
seją się tą sprawą i nie przy­
ślą nam zapotrzebowań, śle- 
dsie  zostaną wojsku wydana
1 kopalnie atręcą możność zao ­
patrzenia na zimę swych pra­
cowników w ten pożywny ar­
tykuł, co, ze względu na cięż­
ką sytuację aprowizacyjną, bę­
dzie niepowetowaną stratą.

— (w) Z pól i  ogrodów . 
Właściciele pól i ogrodnicy 
uskarżają się na brak desz­
czów, wskutek czego stan za­
siewów oziamnycb nie przeds­
tawia się tak  jakby to nale­
żało.

— Lokal azkoly realnej
w  B ęd lin ie , po wyjeździe 
szpitala polowego znalazł się 
w opłakanym stanie, ponisważ 
mocno ucierpiał w czasio zaj­
mowania go przez tenże szpital. 
M agistrat nie chce podjąć się 
restauracji jak słychać i Staro 
stwo nie zamierza w tej spra­
wie przyjść z pomocą.

Nadmieniamy jednocześnie, 
iż Dyrekcla Szkoły zwracała 
się do p. Prezydenta m. B ędzi­
na z prośbą wzięcia udziału w 
komisji dla oszacowania stra t i 
przystąpienia do rem ontu, tym ­
czasem na oznaczony dzień p. 
Prezydent nie raczył przybyć 
nawet, gdzie sprawa jest palą­
ca, gdyż lekcje młodzieży od- 
bywają się w szczupłym lokslu 
gimnazjum żeńskim p. Repliń 
sklej.

— (w) Ze ezkól. W przy- 
krych warunkach znajduje się 
obecnia ucząca się w średnich 
zakładach naukowych młodzież, 
która wskutek braku ztjpełnego 
podręczników szkolnych, nie 
jest w stanie robić postępu w 
naukach jakby to należało.

W isła czy to rodiiców  czy
opiekunów umieszczonej w szko­
łach d sistwy, udaje się w po 
dróż czy to do W arszawy czy 
tttż do Krokowe; niestety jed­
nakże powraca stam tąd poni* 
waż podręczników i tam dostać 
nie można, a jeżeli się w ja­
kiejś antykw am i się znajd*le 
to sa stary podsrt?  podręcs-
nlk trzeba .płacić 80—100 mk.

— Nn p o p ie ra n ie  n a n k i  
po lsk ie j. K«*a. im. M ano w 
sktego otrzym ała obecni* n a ­
stępujące oflsry od instytucji 
samorządowych oras p ryw at­
nych i osób:

Zarząd m. Ł >dsi — mk. 50000,
• ,  K*l»*a — 2,500
a a Włocławka — 2 000.

Od sejmików: Brzeziń*kt»go
Ciechanowskiego, Gstwobńikie- 
tf*, Grójeckiego, Nissxawsfcisgo, 
O jstowsklego, 0„JOćKyńfkt*go, 
Pińssowłklogo, Płońskiego, R»w 
skl^go, Węgrowskiego, Wierz­
biński go mk. — 96.000.
N® ctłooków dożywotnych za 
pisali się;

Fabryka ,M otor* — 3,000 
p A U ksaadr R*1 — 1,250 
p. A leksander H. Lich — 1.250.

R izsm  mk. 18<,000

— A n o rm a ln o ść  u rzędów  
państw ow ych . Kiedyś, ongiś 
sa niemiecko-austriackich cza­
sów, powiat będ<fń«ki rosdsie 
lono na dwa, W cztery mie­
siące po 9 listopada 1918 r. 
złączono dwa biura adm inistra­
cyjne w jedno, nawet dwie 
gminy, z liczby kilku nowych 
wojennych, skasowano, a jed 
nakże Jako zabytek upadłej mo­
narchii, w Dąbrowie istnieją dla 
powiatu Dąbrowskiego: Inspek 
tor szkolny, Skarbowy, Kasa 
’’karbowe, lekarz waterynarji. 
U rząd zdrowia, trzy sądy po- 
ko|a z tych jeden dla Dąbrowy, 
drugi dla gniny Strzamieszyc- 
k<e) a trzeci dla Zagórskiej i 
N wecaiej, apelacje zaś od wy­
roków tych sądów należy wno- 
«ić do... Piotrkowskiego sądu 
okręgowego, mając o kilką 
wiorst sąd okręgewy w Sos­
nowcu.

Doprawdy dziwne lecz p ra­
wdziwe.

Powiatowe Rady Opiekuń­
cza są w Sosnowcu dla Bę- 
dzińikiego powiatu 1 w Dąbro­
wie dla eks Dąbrowskiego. — 
Sprawy S*|rmkow# powiatu 
dzielą się na dwie części.

Dlaczegóż to taki podtiai? 
toć to znaczny rozchód p ań ­
stwowy na utrzymani* zbyte- 
cxnvcb urzędników!

Spodziewamy się że ta anor- 
malność od 1 stycznia 1921 r. 
■chyloną zostanie.

— P o trzeb y  u d o g o d n ień  
pocztow ych  Nasz Sosnowiec 
znowu zaludnił się o czem świad 
czy brak mieszkań więc zwra* 
stu i potrzeba udogodnień w 
pierwszym rzędzie pocztowo- 
telegraficznych. — Komlsarja 
tów policji mamy aż pięć, w 
Dąbrowie trzy  a Będzin i Za 
wlercie po jednym. Biur pocz­
towo telegraficznych mają wszy­
stkie miasta tutejszego pow ia­
tu  po lednym, więc słusznym 
by było ażeby w Pogoni i w 
M sdrzejowie otworzyć pomo­
cnicze biura pocztowo-telegra­
ficzne na razie a jednym urzę­
dnikiem, lub gdy będzie po­
trzeba, z dworne, z woźnym i 
listonoszami.

W pomocniczych biurach 
ustalić op 8 do 12 i od 15 do 
17 godziny sprzedaż znaczków 
pocztowych, przyjmowanie lis­
tów poleconych, przekazów do 
500 mk. telegramów i doręczanie 
lutów , gazet, telegram, listów 
poleconych i odbiór przeka­
zów.

Przyjętą korespondencję od 
sy łić  przez woźnsgo o cen­
tralnego biura aa godsinę lub 
póltory przed odejściem poczty 
w stronę W arszawy, odebraną 
s a l  roasortowaną na dzielnicę 
Pogoni i przesyłać jak można 
najszybciej do pomocniczego 
biura z którego miejscowi listo­
nosze doręczać będą adresan- 
tom.

Nie wątpimy ż* naczelnik 
utejssego urzędu poczty i ta 
egrsfu poprze projekt.

— C zy to  p raw da?  Nie­
którzy urzędnicy M agistratu m. 
Sosnowca a osobliwie w wy­
dziale podatkowym nie lubią 
szanować cud tego czasu przy 
załatwianiu intsresów, lak np. 
wpłacaniu podatku dochodowe­
go. O wypadkach tego rodsa

kumtmlkttją nam nasi czy­
telnicy dość często. Czyżby 
tc była prawdą? Pono t grze 
czność w obejścia z interesam i 
pozostawia wiele do życze­
nia...

— .M a u d  G re g a rd a " — w
•w«m opowiadania o przeżytych 
prze* nią przejściach życio wych, 
w II gaj aerji cyklu .W ła d ­
czyni świata" badsi w .S fin ­
ksie" niezwykłe zainteresowanie. 
F Im ten ściągt tłom* widzów 
do kinematografa, którzy ś h d tą  
z wlelkiem napięciem nerwów 
zs akcją psiną trag, mu.

— T e a tr  H, C zarn eck ieg o .
D t i ś — .K siąż* Radziwiłł Penie 
K cbaaka*, a w Będzinie 
„Książfltczka C iardasza".

J  aro: po południu — .J s n e  
rał hu**rów“, wieczorem — 
.R óża Stambuł**.

S. p. Stanisław £enc.

Sztuka europejska poniosła 
ciężką stratę.

Stanisław Lenc — nie żyj*!
W tych dniach go jeszcze 

widzieliśmy — pogodny był jak 
zawsze, sypał dowcipami, wy­
gląda) czerstwo i zdrowo — 
aż oto,.,

L«nc odszedł!
Kto z nas nie widział jego 

portretów , tak indywidualnie 
pojmowanych, kto z nas ni* 
podziwiał szalonego rozmachu 
jego techniki, którą ustawiczni* 
udoskonalał, a udoskonalenie 
rosumiał, jako coraz większe 
uproszczenie, w kolorze i ry ­
sunku.

Na jego palecie było kilka 
farb zasadniczych, za pomocą 
których osiągnął ów głęboki 
brcnzowc-słocisty ‘ton — tak 
trudny do naśladowania, cho­
ciaż wielu jego uczniów s ta ra ­
ło się o to, — bssskutaczuie.

Lanc by! malarzem, znauym 
wyatswom europejskim, jego 
portrst sędziwej niewiasty — 
byt zaszczycony medalem zło 
tym w Paryżu — przez lego 
pracownie przeszła elita W ar­
szawy, unieśmiertelniona prze­
zeń w pełnych rozmachu kon­
terfektach.

Zasługą jego dla sstukl po l­
skie), było nietylko uświetnie­
nie je| szeregiem tęgich por­
tretów i kompozycji rodzajo­
wych, lecz zarazem  przez wy­
chowani* kilku pokoleń m ala­
rzy, jako dyrektor i profesor 
W arszawskiej Szkoły S ite k  
Pięknych.

Niestety, następcy sobie ni* 
wychiwałł

W sile wieku u zenitu 
sławy i sił twórczych — od ­
szedł ów syn W arszawy, ale 
duchowo potomek starycb ma­
larzy holenderskich, na których 
usiłował się wzorować, o ile 
na to pozwala |ego bardzo 
mocna indywidualonść.

Nlecb odpoczywa w epoko- 
fu! M.

Z Dąbrowy Górniczej.

Uwadze odnośnych sfer po­
lecić wypada fakt ciągłego w ie­
czorami wchodzenia i wycho­
dzenia ż paczkami i koszykami 
płci obojga mojżaszowego wy- 
snauia, w bram;* dużej kami* 
nicy, gdzie dawniej rezydowała

ś. p. C. i K. komenda policji 
i wystawiała palcówki.

Nudnym, bo nudaym jest te­
mat o hyglenie naszych miast, 
ale przy sposobności i tę sp ra­
wę poruszyć należy. Nasz M a­
gistrat ‘ posiada prócz wielu, je ­
den bardzo potrzeb ay wydział 
sanitarny, w okienku którego 
umieszczono wykaz chorób epi­
demicznych, laki* w Dąbrowie 
grasować nie przestają. Jest 
więc tutaj i tyfus plamisty i 
szkarlatyna i odra i dyzynterja 
i co kto chce. Ale co się robi, 
ażeby się te choroby nie pano­
szyły, ni* wiadomo. Faktem  
(e«t tylko, że od upadku bur- 
źujskisgo gabinetu miejskiego 
p. Kosińskiego, Dąbrowa coraz 
więcej staje brudną i śm ier­
dzącą, co chyba nie utrudaia 
lecz ułatwia rozwój chorób. 
Czyby więc M tgu tra t ni* mógł 
nakazać wydziałowi Sanitarne­
mu lub samemu obejrzeć ry n ­
sztoków, kanałów, podwórzy, 
bram, schodów i ustępów zie­
jących niesłychanym brudem i 
smrodem, zaglądającym do płuc 
nlcsscsęśliwycb, zmuszonych tu 
przebywać.

Jak  niema co prosić o no­
wego króla, tak niewarto, p rze­
konywają się w Dąbrowie, s ta ­
rać się o nowe zarządy miei- 
ski*. U nas, można powiedzieć, 
jest siary zarząd, ale cóż, kiedy 
od czssu swago istnienia, prócz 
niesłychanych podatków miej­
skich, nic nowego i pożytecz­
nego n!e stworzył, a i tych nie­
słychanych podatków ule umie 
rozkładać proporcjonalnie, z cze­
go ludność iest bardzo rozgo­
ryczona. Tak ważna sprawa, 
jak sprawa szkolna nic się ni* 
poruszyła naprzód od czasu 
rządu .bism arcka* gminnego p. 
Wilka, wydatnej inicjatywie i 
pracy, którego zawdzięcza się 
teka ilości szkół, która w roku 
1914 wystarczyło do powszech­
nego nauczania. Pierwszą co 
do tego była gmina Dąbrowa, 
to też p. Wilkowi wówczas było 
zakomunikowane podziękowanie 
władz centralnych i obietnic* 
awansowania na honorowego 
obywatela (pocsiotaago grażda- 
nina), co go minęło wskutek wy­
płoszenia moskali z Polski.

Nie można zrozumieć, dla­
czego w szkol* w domu p. 
Stachy, obecnio szeligowskiego, 
od 1st kilku umieszczono biura 
i mieszkanie inspektoratu szkol­
nego i szkoła ta  dotąd jest nie­
czynną.

Tak samo dziwnam się wy­
daj* ustaw iczne z roku na rok  
zmieniani* w szkołach miejskich 
podręczników naukowych, które 
w szak dzisiaj niesłychani* dro­
go kosztują i dostać ich ni* 
można. Ponieważ w szkołach 
od czasów okupacji austriackiej 
zakradł się duch galicy|ski, w 
tym też roku wprowadsono p o d ­
ręczniki galicyjskie i nadal po­
piera sfą import gallcy|ski.

W skutek wprowadzania do 
szkół średoich szalonych opłat 
za naukę, | niektórzy rodzic* 
zm eszeni zostali wyrzec się 
posyłania tam swych dzieci, 
Dlaczego dotąd nie upaństw o­
wiono ani ładnej szkoły? Gim­
nazjum Tadausza Kościuszki 
jest niby miejskiem, a tym cza­
sem i tutaj wpisy są tak  wyso­
kie, jak w każdej innej szkole 
prywatnej. Csęsto też niektó­
rzy paskarz* powołują się na 
obecne wpisy szkolne i mier­
noty pedagogiczne, (c. d. n.)

Z teatru.
Noc miłości, operetka z ro ­

syjskiego Wałentinowa, ooagdal 
wystawiona byłe, jako premiera 
w obecnym sezonie.

Główną atrakcją byli p ań ­
stwo Józefowiczowie, artyści 
przybyli z Krakowa na kilka 
występów do naszego teatru . 
Pan Józefowicz pięknym swym 
głosem, oraz warwą w grze wy­
wołał ogólne zadow olinie pu ­
bliczności. M Jatka i z tem pe­
ram entem  pani Jóicfow icz se-
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kandowaia mętowi. Poiatam  
wyróżnili tlę pp. Orwłcz. Ca- 
diyóika, Nawrocki, Kosłowtki 
i Millar.

Chór w pfarwaiym akcia był 
godnym pożałowania. N iaaicię- 
śliwa publiczność muaiaia |ad- 
nak wysłuchać fałszywych to­
nów, dziwiąc się, ta  tak mało 
dyrakcła zwraca nwa|(i na za- 
•pół chóralny.

Czy ta sialona mabla, acz- 
kolwiak wcala ładna, obowiąz 
kowo w katdaj oparatca i ko- 
madli muszą być prazantowans?

Farsą ostatnią zagraną fast 
.Fruwatąca dziawica* w któ­
ra) doskonała wywiązują się z 
zadania p. Dąbrowski w roli 
zdradzającego maitonks. Arty­
sta grał z dużym tamparaman- 
tam, za swadą i swobodą, wy­
kazując c iły  szarsg zalat swago 
talaatu. Pp. Cadzyńska, Tań­
ska w rolach charaktarystycz 
nycb, Kossakowskai ustawi­
cznie pódafrzawająci teściowa 
zdradzona baz pardonu przaz 
podtatusiałego małżonka, p, 
Chojnacka pełna temperamentu 
młoda małżonka, wreszcie pp. 
Kisielewski, lubujący się w bir- 
bantkach, dając bardzo śmiało 
wymowny typ pantoflarzs, p. Pa­
lacz odpowiadający za grzeszki 
•wago teścia — słowem cały 
zespół wywiązał slą z zadania 
jaknajlepiaf, wywołując salwy 
śmiechu na widowni. I gdyby 
nie tan murzyn zbędny w 
sztucr.,.

Hal

51-szy pułk o tleizywii. I
W ostatnich 3-ch tygodniach 

pnlk nasz okrył się znowu sła­
wą. Wiedzcie o tam kochani 
czytelnicy, że dokonano rzeczy 
ważnej za któris tysiąca rodzin 
polskich, żydowskich i ruskich 
składa swe gorące podziękowa­
nie, za uwolnienia od najazdu 
dzikiej bandy asjackiaj.

W walkach .od rzeki S, i 
wioski F, pułk nasz rozdzielił 
dwie dywizje bolszewickie, któ­
re to (gdy byliśmy jeszcze na 
Ukrainie! bezustannie 'nas ata­
kowały, była to 60-ta i 41-sza 
dywizja bolszewicka.

Przaz umiejętne prowadze­
nie i wbicie się klinem między 
obie te dywjzje, straciły one 
łączność między sobą na czam 
właśnie wszystko polegało, re­
szta poszła już łatwo. Obie te 
dywizje otoczone przez inne 
nasze wojska zostały prawie w 
całości wzięte do niewoli, a kraj 
nasz do Zbrucza od nieprzyja­
ciela wolny*

Dokonano rzeczy ważnej i 
pięknej; a któż tago dokonał, 
czyja to zasługs? Chyba nie 
„Ty* któryś z założoaemi rę­
kami siedział w domu za pie­
cem I siewa), lub taż gdzieś w 
kawiarni, Jlnb restauracji przy 
asklance piwa lab kieliszku  
wódki, eladziawssy za stoi kiem 
i śmiałaś się z tych, którzy w 
obronie Ojczyzny krew prselc 
wali i przelewają. Niel nie wa­
sze* sw yoęstw o kawiarnie ła­
ziki, i szklankowi politycy, jaet 
to zasługa żołnierza, będącego 
na froncie, tbdarUgo i bosego, 
którym tu na polu walki bagna 
tern bolszewickie dywizja roz­
prasza i granice ustala. Jemu 
się chwała i cześć należy, za to, 
czego dokonali i Jemu ją 
wszyscy winni oddać.

Żołnierz nasz nie wstydzi 
się, że bosy i obdarty, wie, że  
Ojczyzna nasza jest biedną, że 
od ssmsgo powstania walczy z 
licznymi wrogami, którzyby ją 
zgnieść chcieli, przekonsli się 
jednek wrogowie nasi, że żoł­
nierz polski chcć bosy, jednak 
sercem przepełnicnem gorącą 
miłością Ojczyzny zwyciężać 
potraf; tu jest największa Jago 
sasłega i chwałę.

Niech żyje żołnierz polski III 
H , B. Niwćeanin,

W odpoviidzl „ p ro f iso ro v l"  
Bolesławowi llizurkiiw iczow i.

Pan aprofascr" B, Mazurkie­
wicz (dlaczego uzurpował sobie 
tutuł profesora — nie wiem) 
rozgadał się, Chce się bieda­
czek chcć w ten sposób sta ć ., 
głośnym, gdy nie pomsga nic 
reklamowanie się literami łokcio­
wej długości...

Śmieszny .profesor” przypi­
suje mi... zachwyty w sprawoz­
daniach, pisanych częstokroć 
przez... niago samego, o czaro 
zapomniał, bowiem w mych 
sprawozdaniach zawsze w mniej 
lub więcej wyraźny sposób pod­
kreślałam dsfskty w jego grza, 
uznając jednocześnie i jej plusy.

Kłamie świadomis „beaicta- 
reaowny prefseor", mówiąc o 
•niesmaku z przesytu mych 
pochwał* i zwracaniu się do 
mola, „b-m się miarkował w 
pccbwełachj?)” bowiem tego ale 
czynił, natomiast znaną jest 
rzeczą zanudzania pism przez 
•profesora* prośbami, by o nim 
ccś pochlebnego napisano i przy­
syłanie do redakcji ., gotowych 
recenzji, pisanych przez •profe­
sora', z których ja, ku cburze 
nlu .profesora*, niestety, nie 
korzystałem.

Tego, co zaznaczyłem o grze 
p. Mazurkiewicza nie cefiro, 
choćby .profesor" używał do 
reklsm kilometrowej wielkości 
afiszów i choć by mi nie wiem 
jak wygrażał — bezpośrednio 
osobiście i pośrednio a nawet 
anonimami, pissnymi o mnie.

Nieudolne ironizowanie na 
temat krytyki moich utworów — 
pomijam milczeniem.. Lftsję się 
natomiast nad .profesorem*, iż 
nawet w redagowaniu odpowie 
dzi, o których stylu dużo dałoby 
•ię powiedzieć, posługuje się... 
przyjaciółmi, nie mając odwagi 
skreślić osobiście słów kilku 
(chyba pissć Pana w konser­
watorium nauczyli?).

Niesłusznie też rozwodzi się 
•z. .profesor* o języku, grama­
tyce i stylu przypisywanych mi, 
a nie pisanych przeze mnie, 
wzmianek (które zresztą ozna­
czane są często odpowiednimi 
inic|alami). Zle też jest poin­
formowany p, M. co do zastęp­
stwa redaktora Maciejowskiego 
przezemnie z czego wysnuwa 
wnioski daleko idące o . . znajo 
mości gramatyki i stylistyki...

Co ma wspólnego ttyl 
i gramatyka niemoich rękopi­
sów z kilkudniowam zastęp­
stwem redaktora Maciejów 
•kiego?

Gdzie Rzym, gdzie Krym 
gdzie logika p. Mazurkiewicza?

Co się tyczy .wyroku Sz 
Publiczności o grze skrzypco­
wej p. Mazurkiewicza, to wy­
rok ten jest dostatecznie okre 
ślony przez to chociażby że pu­
blican ść nie chce sobie paisć 
smaku artystycznego i dla 
tego na .własnych koncertach 
p. Mazurkiewicza sala zwykł 
świeci pustkami, jeżsl! nL li 
czyć wciąganej gwałtem niemal, 
przy kolosalnej egitacl’, garści 
znudzonych grą .prefssora” wi­
dzów, którym nawet .profesor" 
spać nie pozwala. Nie prze­
szkadza to bywać publiczności 
na koncertach ogólnych dobro 
czynnych, ale nie dlatego, że 
bierze w nich udział .profesor”, 
rzucając się po scenie w trud­
nej roli .wielkiego skrzypka* i 
wyzyskując te koncerty e b a ­
jeczną... „bezinteresownością* 
dla reklamowania za opłatą sie­
bie li-tylko samego.

Jeżeli mowa o bezintereso­
wności aprefesora”, który pono 
był żołnierzem - ochotnikiem i 
chodził nawet jakiś czas w mun­
durze, tc, opierając się na ogio* 
eaooem w prasie miejscowej 
prawozdaniu kasowem z kon 

certu ostatniego na... chorego 
żołnierze, pozwolę sobie zazna­
czyć, że, wfcrsw oświadczeniu 
publicznemu p. M, w .Kurjerze 
Zagłębia", wziął tenże p. M.

za... grę .bezinteresowną* 1000 
mk. honorarjum.

Zaznaczył przy tero, że uwa­
ża to jako aconte, bowiem ty­
tułem zwrotu kosztów za... stru­
ny i kalafonię należy mu się 
jaszcze 1800 mk. (choć na kon­
cercie ani jednej struny nie zer­
wał, kalafonji wiele nie zużył a 
koszt strun, zdaje się, jest mo­
cno przesadzony).

A może p. Mazurkiewicz 
uważa się zs... chorego żołnie­
rza wykonawcę? Gdzież ta 
bezinteresowność, g d sisi ro­
zum. p. B. M azurkiewicz..

Czy nie wstydzi się pan te­
go wobec amatorów-cborych 
żołnierzy, którzy brali z Panem 
udział w koncercie, a jednak 
nie żądali zapłaty i rakiem 
wislkiemi literami?..

Trudno p. Mazurkiewicz, 
musi pan przyznać, że się Pan 
kompromituje..
Sapient! sat...

J. S.
P. S. Gramatyki i stylistyki 

od p. , profesora” i piszących 
mu repliki uczyć się nie będę, 
panie .uniżony liogo*...

Wolno .profssorowi" zada­
wać męki uszom słuchaczów, 
wolno .profesorowi* nie umieć 
pissć listów otwartych i asm 
kniętych (anominów) i posiłko­
wać się Innymi ludźmi pr*y 
ich redagowanie, ale nie wolno 
Mai reklamować się jako bez­
interesownemu skrzypkowi i 
głosić w pismach o bezintere­
sownej grze na chorych żoł­
nierzy, skoro się od tych żoł­
nierzy za bezinteresownv współ 
odział w koncercie żąda po 
2800 mk!.. Nie sługa i nie 
uniżony

Jóeef Stacker ski

Ze świata.

Dziewięć wojen toczy się na 
śniecie.

.Hew York Herald" podaje oblicze 
Bis, te ns świaeie toczy si« jeszcze 9 
wojen.

Istnieje 17 froatów bojowych, 4 gra 
nice są zagrożone i w 7 kraj sok grozi 
wybuch wojny domowej

Teorja odm łodniania.
Wiedeński uczony, profesor Steinsch 

zasłynął w otatnick tygodniach z powodu 
sensacyjnego swego wynalazku, t. zw. me­
tody odmładzania" Profesor S te llach  
tw ierdzi na serjo, te  starzec 70-letn i 
nuże znowu odzyskać pełn i; siły  m ąskiej, 
je te li  zastesoje iow ą metodą Sprawą tą  
rijm ow ał się w ubiegłą środą zjazd ohi- 
rugćw i  dermatologów niemieckich w Ha- 
uheim, na którym profesor L iehteastern z 
Wiednia w następnjąoyob wywodaoh zo­
brazował doświadczenia swoje, dokonano 
na teorji prof Steinecha:

Próbując metody swej najpierw  na 
zwierzęciu. Steinach osunął niektóre ob­
jaw y zestarzenia Stare, wynędzniałe i 
łyee szezury znowu sta ły  sią tłu stym i 
pełnymi, pokryły się  sierśc ią , płoiowośó 
w róciła W r. 1918 doniosł mi o tern 
Steinach i  zawezwał mnie, abym podob­
nej operacji dokonał na ozłowieku. —

P ie rwszyoh prób dokonano na oho- 
ryeh przy sposobności innyoh operacji. 
Pierwszej operaoji dokonałem w r. 1918 
W trzeaim  m iesiącu po operaoji pacjent 
szybko począł wracać do sił, skćra się 
wygładziła, poczęły wyrastać włosy Zmia­
na ta otrzym ała się a t  dotąd. Drugi czło­
wiek liczył 72 lata. I  z nim powtórzyło 
się te  same. Od la t j u t  trw ająoa n ie­
zdolność płciowa wróciła. Trzecim moim 
pacjentem był pewien urządnik 61 letni, 
który ważył tylko 86 fnntów. Po pięoiu 
miesięaaeh stan  jego wciąż jeszcze b .I  
niezmieniony, nagle jednak począł przy­
bierać aa wadze trzęsienie rąk ostało; 
człowiek ten później wybierał się  nawet 
na wycieczki do gór. — Prof Liohien- 
steru  tw ierdzi, te  naogół dopiero po pię­
ciu miesięoaeh m etna stw ierdzić, ozy ku­
racja  się powiedzie lub n ie, a powieść 
sią mota tylko, jeś li nie nastąpi ładna 
c ią tka  organiczne usiąd ą  w ckankaoh, 
wchodzących w raobubą.

MATKI powinny pa­
miętać, to ty l­

ko Lanolinowy puder 
dla dzieci

„Puder Dzidzi"
s marką Kogutek 

zatychm iast usuwa oprzalośó i zaczer­
wienienie skóry zs dstimoi. hurtowa 

sprzedaż aa Zagłębie,

i  Skład. IpL M. Jaglełłowicz, 
Sosiowlec.

MYDŁO z z m r to ś c ią  67 proc. tłuszczo
(ze znakiem  J. Cw eigeuhaft)

sprzedaje hurtowo w ilościach ograniezsnyoh odnośnymi rozporządzeniami rządu 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. C WEIGENHAFT S osn ow iec , Targowa Nr. 7 a,/
BWASi: Wobea podszywania sią pod moją firmę, tądaicie mydła tylko ze znakiem

J. OWHItBMHATTA 810

D R U K A R N I A  i

„Kurjera Zagłębia“
SOSNOWIEC, DĘBLIŃSKA J H .  : : T e l e f o n  *  7 3 .

W ykonyw a w szelkie roboty  
Drukarsko - Introligatorskie 
po cenach konkurencyjnych.

1875

oraz

Itaboratorjum JVUejsMe
ul. 3-go Maja 22

dokonyw a analizy produktów spożyw czych  
w szelk ich  innych przetw orów chem icznycht

P. P kupcom polecąmy przed  nabyciem  większych par? 
tji produktów spożywczych np. esencji octowej, kwasku 
cytrynowego i t. p., dać artykuły te do zbadania do 
Laboratorjum Miejskiego, co uchroni kupców od ew en­

tualnych kar, a Ludność od falsyfikatów.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ G Ó M I K "
w Dąbrowie Górniczej.

61*

INTROLIGATORNIA

Sosnowiec, dnin 15 październik* 1920 r. MAGISTRAT.

DROBNE OGŁOSZENIA

A dm inistracja „Kurj 
kupi następujące egzemplarze 
ra  Z ag łęb ie , z b. r.

z dnia 21 Lutego 
• * 2 1  M arca.
.  , 2 6  M erca.
,  » 14 Mej*.
„ , 3 1  Maja.
,  . 1  Cz e r wc a
„ , 3 0  C zerw ca.

Z a g ł  •
,  Kurie-

1882

Państwowy Urząd Pośredni 
ctwa Pracy

ul Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
dom ow ą, rat m ieślników , a ta k ie  n ie ­
w ykwalifikowanych ro b o fn ik ó - I ro ­
botn ice, kandydatów  do term inu, oras 
r o tynow enych biuralistów , biuralistk  
m aatynietk i, techników  p. P ośredni 
t»o bezpłatna.__________ 683

Baczności
przefazonowuje i farbuje kapelusze fil­
cow e damskie męzkie i dziecinne po--— 
dług najnow szych modeli M odrzejow s 
k a  IS M. Bergman w podw órzu Sos 
now iec  1765

Stara zęby
sztuczne kupuje. G oldkorn  M odrzę 
owaka 3 I. 1814

Zimowe
żurnale m ód bardzo  duży w ybó-, oras 
m akulaturę gazetową na pudy i funty 
poleca Józef H lawskl 3-go Maja 4.
________________________________ 1849

Do sp rz e d a m  >
szafa sklepow a za szkłem  jak rów nież 
dw uchrzędow a harm onja. S tarososno- 
w lecka 66  tk le p _______________ 1851

Potrzebny
sztygar z praw em  odpow iedzialności, 
w iek  do 36 lat, kaw alerow ie p ierw szeń­
stwo. O ferty  piśmienne do K urjera 
Zagłębia. Dla K .S.W. I860

K u c h a t k a
Potrzebna znająca się dobrze na kuch 
ni Zgłoszenia Kreglewska ul. Sadow ą 
Nr 6___________________________1862.

Do sprzedania
Pow ozy na kołach gumowych i żelaz­
n y ch  Sosnow iec ui. Sienkiewicza 6

1863
Rutynowanego

nauczyciela (chrreścjanina) lub nauczy­
cielki jeżyka angielskiego, francuskiego 
i włoskiego na godziny poszukuje się. 
W iadom ość w R edakcji 6 - 7  pp. 1873-

Korepetytora
lub korepety to rk ł ew ent. nauczyciela 
(chrześcjanina) do I — a kl. gimnazjal­
nych poszukuje się. W iadom ość w 
R edakcji 6-7 pp. 1874

Pokojn
umeblow, poszukuj* przy in telig . ro  
dżinie m łody człowiek z wyższym wy­
kształceniem. O ferty do adm inistr- 
„Kurjera Zagłębia" pod  I. X.O. 18<6

Kusierka
s  kaucją poszukuje posady. W iado­
mość w _ Filji K urjera Zagłębia w B ę­
dzinie. 1865

Do sprzedania
0 koło 6C0 0  pudów  lasowanego w a­
pna  starego, D ęblińska 9 m. 8 . 1892

Poszukuje
się 1 lub 2 pokoje um eblow ane. W ia­
domość: Sosnow iecka Fabryka Szkła, 
T argow a 20. 1894

Zabłąkała
się suczka rasy .F cx te rie r"  zowie się 
,A fra* . Proszę odprow adzić za Wy _ 
nagrodzeniem  dc dozorcy przy ul 
3-go Maja 14.__________________ 1895

Dyrekcje
gimnazjum państw ow ego im . S tasiyca 
w Sosnow cu poszukuje sek re ta rza . 
R eflektanci zechcą składać fcferty oso­
biście w kancelarji gimnazjum u l' Ma­
łachow skiego 7 III p iętro  w godzinach 
od 4 do 6  po południu .________1850

G im nastyczny
zakład, kom plety gim nastyczne d la  
dzieci, młodzieży i dorosłych, gimna- . 
styka lecznicza masaż. Zapisy od 4 
do 6 -tej. Ceny niskie. Sosnow iec 
M ałachowskiego 1. 1890

N auczyciel
gimnazjalny poszukuje mieszkania ka­
w alerskiego z umeblowaniem, opałem
1 światłem. Ile m ożności w śródm ie­
ściu lub pobliżu Sieica. Zgłoszenia do  
„Kurjera* pod S P. 1893

Magazyniera
z kaucję w branży techn iczno  - m eta­
lowej poszukuje pow ażna firm a w 
Sosnow cu. Piśmienne oferty prosim y 
nadsyłać dla okaziciela b iletu  kolejo­
wego N r, 0017. 1811

C H A R A K T E R , 
P R Z E Z N A C Z E N I* , 
c z e g o  u n ik a ć ,  
c o  p r e e d a i ę b r a ć  
ttiaa  I w przyszłości, 

o k r e ś l a  
na podstawie Metallzykt, Psychofizjologii 
i Grafologji, (badając cechy rąk i pisma), 
P E T E R S E N  s.-. Iv Dr. Neuk Hermetyczny*. 
S o sn o w itt, K o łłą ta ja  6 (  M ikołajewskaj, 

O d 4-ef do j-e j wieczorem, i

Wydft»cyi\Sp6«kasWydawslea* .MLmrjsi ZagiębiaY Tl«c*aia£MSp>'k> Wydawa. „Knrj, Zagt." Radaletar Józaf Maciefowctu.


